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pew no w  dużym  stopniu pozwolą uniknąć wiele błędów, niepowodzeń czy 
rozczarow ań, a uczynią pracę bardziej owocną.

Zakończenie książki stanow ią rozw ażania o stosunku m iędzy relig ijno- 
-teologicznym  kształceniem  ludzi w  podeszłym  w ieku a duszpasterstw em  
w śród nich. A utor ukazuje w zajem ne pow iązanie wspom nianego kształcenia 
i pracy duszpasterskiej we wspólnocie parafia lne j.

P ub likac ja  w praw dzie nie daje gotowych rozw iązań dla działalności re 
lig ijnej w śród ludzi starszych, ale dostarcza cennych refleksji, podanych 
w zrozum iałym , zwięzłym języku. Z ain teresow ani mogą je  poznać i przysw o
ić sobie bez większego tru d u , w kró tk im  czasie, naw et przy naw ale pracy,
0 czym św iadczy choćby obojętność książki, k tó ra  nie odstręcza czytelnika, 
szukającego potrzebnej pomocy do współczesnego duszpasterstw a w śród lu 
dzi w  w ieku em erytalnym .

ks. Jan Tom czak SJ, W arszawa

Theologische B erichte 6. L iturg ie als V erkündigung, wyd. F ran z  F u r g e r ,  
Iso В a u m e r, Rudolf S c h m i d ,  R aphael S c h u l t e ,  Jakob  B a u m 
g a r t n e r ,  Josef В о m  m  e r, Alois M ü l l e r ,  Zürich-E insiedeln-K öln  
1977, Benziger Verlag, s. 213.

Seria Relacje teologiczne, k tó re j szósty tom  stanow i prezentow ana p u 
blikacja, jest w ydaw ana sta ran iem  Wyższej Szkoły Teologicznej w  Chur; 
(Josef P f a m m a t t e r )  i W ydziału Teologicznego w  Lucernie (Franz F u r 
g e r ) .

Reform a liturgiczna, przeprow adzona z in ic ja tyw y Soboru W atykańskie
go II, uczyniła liturgiczną służbę Bożą bardziej zrozum iałą, ale nie zapobie
gała zm niejszeniu się liczby uczestników  w obrzędach liturgicznych, a więc 
nie spełniła w szystkich nadziei w  niej pokładanych. Różne są przyczyny t a 
kiej sy tuacji. N adal trzeba pytać się o sens k u ltu  i szukać now ych form  
liturgicznych służby Bożej, k tó re  przem aw iają do dzisiejszego człowieka. 
Pom ocą w tym  ma służyć om aw iana pozycja. A utorzy zastanaw ia ją się, jak  
dalece litu rg ia  jest przepow iadana i czy w  dzisiejszym  spraw ow aniu  litu rg ii 
uw idacznia się charak te r przepow iadania. Rozw ażają problem atykę w  jej 
rozw oju historycznym  oraz w perspektyw ie przyszłości.

W pierw szym  rozdziale F ran z  F u r g e r  zastanaw ia się nad  językiem  
przepow iadania praw dy objaw ionej, poddaje kry tyce zwłaszcza ab s trak cy j
ne form y kom unikacji. R aphael S c h u l t e  p rzedstaw ia pojm ow anie słowa
1 sakram entu  oraz ich w zajem ny stosunek w  u jęciu  ew angelickiej i kato lic
k ie j teologii. S tara  się ukazać nowe drogi dalszych rozw iązań dotyczących 
zagadnienia słow o-sakram ent. Jakob  B a u m g a r t n e r  przypom ina czy
te ln ikow i rozw iązania i w skazania dotyczące przepow iadania słowa, a pod
ję te  w \ reform ie liturgicznej przez Sobór W atykański II. Mówi o ponownym  
odkryciu  słowa Bożego, o odnow ieniu litu rg ii słowa, o dow artościow aniu 
poszczególnych elem entów  przepow iadania, o ubogaceniu czytań P ism a Św ię
tego. In teresu jące  spostrzeżenia i refleksje  podaje Josef В o m m e r  w  roz
w ażaniach o głoszeniu słowa Bożego poza zgrom adzeniem  eucharystycznym , 
zwłaszcza w  litu rg ii chrztu, ślubu i pogrzebu. A nalizuje trudności, pow stałe 
na sku tek  um asow ienia, a zarazem  upryw atn ien ia i zry taulizow ania w ym ie
nionych obrzędów. P odaje praktyczne w skazania dotyczące owocniejszego 
głoszenia słowa Bożego przy w spom nianych okazjach. Te w nioski w ydają 
się tra fn e  i ak tualne  oraz pożyteczne rów nież w  w arunkach  polskich. Mo
głyby pomóc n ie jednem u duszpasterzow i w para fii czy kapelanow i cm enta
rza, a także i tym , k tórzy k sz ta łtu ją  świadomość, litu rg iczną kapłanów  i w ier
nych. Alois M ü l l e r  analizuje w ielowartościowość litu rg ii i om awia za
sadnicze elem enty chrześcijańskiej liturgii, ja k  kom unikacja, ry tualno-sym -
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boliczne urzeczyw istnianie „w cielenia” się w  Chrystusa, ukierunkow anie n a  
czyn. Om awia także pow iązanie czynnika kultycznego i kerygm atycznego 
w liturgii.

Publikacja pom aga lepiej zrozumieć teologię liturgii, a  zwłaszcza w za
jem ny związek k u ltu  i przepow iadania. Może przyczynić się do w łaściwego 
ujęcia tych elem entów  w  praktycznym  działaniu  przez tych, k tórzy sko
rzysta ją  z przem yśleń zaw artych w  te j publikacji.

ks. Jan Tom czak SJ, W arszawa

W olfgang RIESS, Glaube als Konsens, M ünchen 1979, K ösel-V erlag, s. 289.

A utor publikacji poszukuje odpowiedzi na pytanie, jak i jest stosunek 
do w iary  katolików  w  RFN, tzn. w  co oni w ierzą, jak ie  p raw dy w iary  i w  ja 
kim  stopniu je  p rzy jm ują lub  odrzucają, oraz jak ie  znaczenie m ają  dla ich 
w iary  p rak tyk i religijne. By odpowiedzieć na powyższe py tan ia, W olfgang 
R  i e s s sięga do w yników  badań  em pirycznych, zebranych w śród dorosłych 
kato lików  (od 16 la t wzwyż) w  RFN w 1972 roku. Są to  dane rep rezen ta
tyw ne dla w spom nianej populacji. Na ich podstaw ie m ożna odtworzyć za
sięg w iary  lub n iew iary  badanych katolików  w  RFN. I tak  na przykład, 
okazało się, że 68% respondentów  przy jm uje istn ienie Boga, 22% istn ienie
wyższej istoty, a 10% tw ierdzi, że nie m a an i Boga, an i żadnej wyższej isto
ty. Ja k  m ożna było oczekiwać, w śród 90% badanych najczęściej o Bogu
m yśli się w  ciężkich chw ilach życia ■— 68,9%, podczas Mszy św. — 65,4·/·,
oraz w  czasie uroczystości rodzinnych np. ślubu, pierw szej K om unii św.
— 53,3%; najrzadziej zaś, gdy się dobrze powodzi — 16,9%, podczas pracy
— 9,9%, w  czasie urlopu  lub  ferii — 9,3%. W arto dodać; że 60% katolików  
w  RFN uważa, że Kościół napew no będzie jeszcze istn ia ł k ilka w ieków, 
20% — może będzie jeszcze istniał, 12% — jest rzeczą niepraw dopodobną, 
8% — nie m a zdania na ten  tem at. N ajm niejsze szanse istn ien iu  Kościoła 
dają  ci katolicy, k tórzy rzadko lub nigdy n ie  chodzą do Kościoła. Ci sam i 
katolicy najczęściej pochw alają pew ien niepokój, poruszenie, dające się od
czuć w  Kościele. 38% badanych uw aża, że Kościół jest za bogaty i bardzo 
trzym a się trad y c ji; 24% respondentów  drażni to, że Kościół nie znosi po
d a tk u  kościelnego i za bardzo m iesza się do polityki. 49% katolików  RFN 
opow iada się za tym , że papież pow inien m ieć pierw szeństw o przed w szyst
kim i innym i dostojnikam i, a także wobec soboru. N atom iast 38% nie zga
dza się dotyczącym  pojęciem  au to ry te tu  papieża. Ze zdaniem  Kościoła do
tyczącym  zapobiegania ciąży nie zgadza się 61% badanych, z pojęciem  n ie 
rozerw alności m ałżeńskiej — 39% respondentów  itd. Całkowicie iden ty fiku 
je  się z pojm ow aniem  nauk i Kościoła w  każdej dziedzinie 20% katolików  
w  RFN. Nie będziem y dalej mnożyć przykładów .

W ydaje się, że obraz w iary  kato lików  w  RFN przedstaw iony przez 
W olfganga R i e s s a, chociaż niekom pletny, w skazuje na w yraźną s tra ty 
fikację, k tó ra  dokonuje się w ew nątrz społeczności w iernych. Tu tw orzą się 
różne kategorie stosunku do Boga i p raw d  w iary . N asuw a się pytanie, w  j a 
k im  k ie runku  nastąp ią  przesunięcia w  n iedalekiej przyszłości. P rzew idyw a
nie m ożna oprzeć o zestaw ienie odpowiedzi respondentów  różnie określa ją
cych swój stosunek do w iary  w  zależności od w ieku. N ajm łodsi spośród 
badanych, w  w ieku  od 16 do 20 lat oraz od 21 do 29 lat, w nieco w iększym  
odsetku dek laru ją  swe odchylenie od w iary  i p rak ty k  relig ijnych  w  porów na
n iu  z nieco starszym i kato likam i, u k tórych  zaznacza się n a jp ierw  powolny, 
a po pięćdziesiątce szybszy w zrost w iary. U jaw niona tu  s tru k tu ra  określa
jąca stosunek do w iary  nie odbiega na ogół od praw idłow ości ustalonych 
w w ielu  innych badaniach. Odpowiada ona pew nym  kulturow o ustalonym  
wzorcom stosunku do religii.
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